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PRZEDPŁATA. .Karier Zagłębia* kosztuje 
w Sosnowcu z odnosseniem i pocztą rocznie 
marek 366, półrocznie marek 180, kwartalnie

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
Interesantów tylke >d 1—8 w poŁ i od 6—7 w.

Mk., 11,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5, Drobne 50 fe- 
— nlgów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC- PRENUMERATĘ i OGŁOSZENI Afprzyfmuje Kan
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.
— — mk. 90, miesięcznie mk. 30 — — Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 

do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w sz y s tk ie  kom unikaty  in s ty tu c ji p ry w a tn y ch  i sp o łecz n y ch
p o d leg a ją  o p ła c ie .

Cena pojedynczego egzemplarza m k. 2 .00  (Na G. Śląsku 50 fen.). SOSNOWIEC, sobota ima 28 sierpnia 1920 roku Nr. 197 Rok XV
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„ZACISZE"
Od 24 do 30 sierpnia 1920 r.

„zem stn  Henryko Henri"
II-gi epizod 8er]i „Tajemniczy autobus* dramat atrakcyjny w 4 oz. ze 

słynnymi włoskimi artystami Adelaidą Reginy i Dominikiem Serra.
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Od 23 do 29 sierpsia 1920 r. ■

„ D w a  ś w ia ty ”
piękny dramat wykssany przez artystów  dnóakioh ze sławą KoDenhagi 

H e r  r y m  W a l d . n e m .
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w  8-in częściach.

Oietel nzcnsi I
Ponitej lamiesxoiamy artykuł 

prof. Masioniuss, który wydaje si{ 
nam bardao na osaaie. Znakomity 
nesony polski, który sam przesiadł 
pierwsza inwazję bolszewicka i 
zna doskonała stosunki w czer
wonej armji rznca słowa przestre 
gi godne powszechnej nwagi:

Za laską Bota, dzięki bo
haterstwa aatzei ukochana) 
arm)i i nieocenionej pomocy 
naszych szlachetnych przyjaciół 
francuskich, prza-b eg wojny 
przybiera pomyślny dla nas 
obrót. Do nad wszelki wyraz 
radosnego nastroju, jaki pomyśl
no wieści z frontu, rzecz pros
ta, wywołują, miceza a ę jednak 
poczucia troski i niepokoją o 
dalszy przebieg walki, o dalsze 
losy naszej Ojczyzny.

Jednym ze źródeł tej troski 
jeat styl i ton podawanych w 
pismach naszych wiadomości 1 
artykniów.

„Pogrom wojsk sowieckich”, 
„Rozkład czerwonej urmji*, 
„Paniczna ucieczka hord bol
szewickich”, „16. (czy ,jakzkol- 
wiek inna) armja sowiecka nie 
istnieje* — oto co czytamy w 
dziennikach. Zdawałoby się, te  
lada chwila mnszą przybyć do 
naszych straty  przednich, par
lamentarze bolszewiccy z pokor
ną prośbą o pokó), którego 
warunki my bądsiemy dyktowali.

„Cod nad Wisłą — równy 
cudowi nad Marną* — * tym 
zwrotem spotykamy się na 
szpaltach naszych pism codzien- 
niti

Bardzo dobrze: Właśnie po
mówmy o „codzie nad Marną*.

Nie zapominajmy, t e  „cud 
nad Marną1* był nie końcem 
wojny, lecz początkiem jej no
wego, cztery lata trwającego

okresu, w ciągu którego na
jeźdźca wciąt jeszcze deptał 
ziemią francuską. Nie zupomi- 
natmy, te  po „cudzie nad Mar 
n ą” przyszły jeszcze ciężkie 
walki o kanały  Labasiee, o 
Reims, przyszła olbrzymie epo
peja Verduóska. Nie zapcmi 
najmy, te  w .trzy i pół lata ,po 
„cudzie nad M arną, (w marcu 
r. 1918). Niemcy byli-znowo tu t 
pod szańcami Paryta, a pociski 
z ich dział padały na ulice sto
licy Francji.

„Cud nad Marną* był jed
nym z wielkich t bardzo donios
łych czynników ostatecznego 
zwycięstwa Francji i koalicji, 
sle bynajmniej, o bynajmniej nie 
jednym, a nawet nie najważniej
szym. Najważniejszym tego 
zwycięstwa czynnikiem bvł 
bezgraniczny petryjctyzm, mę- 
ctwo i wytrwałość wielkiego 
Narodu Francuskiego, jego spój 
ność i dobra... organizacja we
wnętrzne, jsgo karność i impo
nująca umiejętność odkładania 
do spbkojnych czasów wszelkich 
porachunków pertyfnycb, umie
jętność tworzenia wobec wrcga 
absolutnie jednolitego frontu.

Nie lekcewatmy naszych wro
gów. Ich lekcawatenia byłoby 
ob)awem skrajnej lekkomyślnoś
ci, Nie zapominajmy, ta  w ro
ku zeszłym Koiczak był w Ka
zaniu, Denikin w Orle, Jndenicz 
na przedmieściach Petersburga, 
a nasze wojska nad Berezyną i 
Horyniem. Dziś Kołczak, D e
nikin i Jndenicz nie istnieją, a 
nasze wcjska walczą o War- 
•zawę, o Pomorze i o przepra
wę przez Wisłę. Te wojska, 
które przed paru miesiącami 
byiy w Kijowie.

Nie zapominajmy, te  mamy 
do czynienia z wrogiem, który, 
dzięki specjalnym warunkom 
olbrzymich i dla nieprzyjaciela 
zewnętrznego wprost niedottęp-'

nych przestrzeni rosyjskich, 
dzięki poparcia finansowo pc- 
tętuej i śwlataie zorganizowa
nej międzynarodówki Żydow
skiej, dzięki panującym dziś w 
całym świacie bardzo sprzyjają 
cym propagandzie komunistycz
na! atosunkom gospodarczym 
i społecznym, ma wprost bajecz
ną zdolność odradsania się i 
reorganizowania. Jateli nawet 
(do czego jeszcze bardzo dale
ko), powiedzie się wojskom na
szym rozgromić i wprost znisz
czyć depczące dziś naszą sie
mię hordy sowieckie, nie będzie 
to wcale rękojmią, ta  rychło nie 
pojawią się iow e hordy, którym 
nie zbędzie ani na broni i 
amunicji (od tego jest między
narodówka żydowska), ani na 
dobrej organizacji wojskowej 
(od tego są liczni i wysoce war- 
to Setowi of carowie niemieccy), 
ani na dobrym kierownictwie 
naczelnym (od tego są również 
niemieccy generałowie).

Nie zapominajmy, te  wro
giem naszym, wrogiem nieprze 
lednenym i śmiertelnym, jest 
nietylko Rosja aowiecko-tydow- 
ika« sle i Niemcy, Niemcy 
zwyciężone, upokorzona, ale 
ani (wbrew pozorom.) roz
brojone, ani zdemoralizowa
ne i zdezorganizowani. Niemcy, 
którzy, mimo poniesionej klęski, 
uie przestali być Jednym z naj
dzielniejszych narodów świata, 
a kiórzy energjt, wytrwałością
1 świetną organizacją wewnę
trzną przewytszalą nas o cale 
niebo, Niemcy, którzy dobrze, 
może lepiej od nas, wiedzą, |ak 
śmiertelnym dla nieb niebezpie
czeństwem jest silna i rządna 
Polska, i którzy na Jej pogaą- 
bienie obrócą z pewnością całą 
swoją tylekroć w blstorji wy
próbowane, iście godaą podsi 
wu potęgę woli. I kto wie, czy 
otwarta zbrojna akcja Niemców 
przeciwko nam (na pozorach i 
pretekstach temu, kto ich szu
ka nigdy nie zbraknie) nie jest 
sprawą bliskich doi.

Nie zapominajmy, te , jeżeli 
się nam nadal i nawet stała 
bę dzie powodziło na polu wal
ks jeżeli wspaniałemn wysiłko
wi naszej bohaterskiej armji 
uda się wywalczyć dla nas za
szczytny i względnie dogodny 
pokój, aa  wielką trwałość tego 
poko|u, wcbsc natury naszego 
wroga, liczyć nie będziemy 
mogli, i te  długo jeszcze trwać 
będziemy musieli w trudnym, 
moralnie i materjalnie kosztów 
nym pogotowiu wojennym.

Nie zapominajmy, te  po naj 
pomyślniejszym nawet—daj Bo
że—zakończeniu tej wojny, bę 
dkiamy mieli kraj, materjalnte 
zniszczony i wyczerpany, spo
łeczeństwo, jak żadne inne, po- 
datne do najfantastyczniejszej 
agitacji, do ulegania wszelkim 
podszeptom rozstrojowym, społe

czeństwo, które, w chwili osta
tecznej grozy, potrafiło wpraw
dzie zdobyć się na szereg dziel- 
nycb czynów i nawet na nieja
ką zgodność i jedność, ale któ
rego niewytrwałość stała się 
przysłowiową.

W tonie radosnym wiado
mości z pola walki przebija się 
wciąt jedna, dla nas Polaków 
bardzo znamienna nuta: nie
cierpliwość. Gotowiśmy do o- 
fiar, do poświęceń, do boha
terstwa — 1 grzeszyłby, ktoby 
wątpił—potrafimy niejeden jesz
cze czyn ofiarny i bohaterski 
spełnić, Ale nam się chce ko 
niecznie, aby rezultat wielki, 
widoczny i trwały tych czy
nów przyszedł natychmiast, a 
przynajmniej bardzo rychło. 
Pobijemy jeszcze raz, drugi, 
trzeci, a potem (ale to zaraz 
potem) będ demy mieli spokój i 
będziemy mogli za|ąć się, czem 
kto woli: jedni strajkami, inni 
obalaniem, konstruowaniem i 
rekonstruowaniem gabinetów, in
ni snuciem fantazji politycznych 
ł niepolitycznych, jeszcze inni 
paskarstwem,

Tymczasem do stanowczego 
zwycięstwa jeszcze dalsko. 
Straciliśmy olbrzymią połać 
krain od Berezyny i Dniepru 
do Bogu, Narwi i Wisły, a od
zyskaliśmy kilkadziesiąt mil 
kwadratowych. Straciliśmy sta
nowisko na kresach białoruskich 
i wołyńskich, tak pięknie roku
jącą nadzieje kresową szkołę 
polską, dopiero co z gruzów 
postający przesławny Uniwer
sytet Wileński, straciliśmy tego- 
roesny wspaniały na krasach 
wschodnich urodzaj, 'atracilśmy 
obfity ploo, którym teraz odży
wiać się będą hordy dzikich 
najeźdźców, albo, co podobaisj 
sza do prawdy, którym będą 
spekulować icb żydowscy kie
rownicy

Oceniajmy rzeczy trzeźwo. 
To, co teras na frontach zacho
dzi, to dopiero pierwszy począ
tek pewnego zwrotu ku lepsze
mu. Narazie zażegnaną zosta
ła grożąca nam straszliwa ka
tastrofa—i jeszcze nic więcej. 
To bardzo dożo—ale jeszcze 
nic więcej.

I leszcze jedno; nie postrzega
ją nasi dziennikarze, jak—na
turalnie. w najlepsze) woli i w 
najpoczciwszych zamiarach — 
popełniają zamach na wawrzy
nowa wieńce nieśmiertelne! 
chwały, zdobiące krwawe czo
ła naszego rycerstwa. Bo oto 
na wszystkie tony i sposoby 
zapewniają nas wciąt, te  nasi 
przeciwnicy—to gromada tchó
rzów, bosych, obdartych, głod

nych, źle uzbrojonych, nie zao
patrzonych w amunicję, niekar
nych, terrorem jedynie pędzo
nych do boja, niczego oprócz 
pokoju i strawy nłepreguą- 
cych.

Jakto, jakto? I tak banda 
drapichrustów parła przesławne 
wojsko polskie od Dniepru 
aż do Wisły? A czernie był
by żołnierz polski, gdyby to 
była prawda?

To nie prawda. Bohaterski, 
wszystkiemi sercami całego Na
rodu ukochany, na cześć, 
wdzięczność i miłość całego 
Narodu rzetelnie zasługujący 
żołnierz polski był ze zdobytych 
przez siebie dziedzin wyparty 
nietylko przez wojska liczebnie 
od siebie J  znacznie silniejsze, 
ale przez wojska dobre, dobrzs 
zorganizowane, dobrze zaopa
trzone i dobrze kierowane. Po
zbawiony rezerw, pozbawiony 
na kikusetwiorstowej krzyżo
wej drodze odwrotu należycie 
ursądzonych punktów odżyw
czych i sanitarnych, musiał 
chwilowo ulec pewnemu roz
przężeniu. Niema na świacie 
armji, któraby mu w takich w a
runkach nie uległa, W porów
naniu do rozprzężenia, które
mu,, .«  1812 w odwrocie
swoim uległa armja Napoleona, 
nasze rozprzężenie jest niczem. 
Dziś, gdy nasz najdroższy sza
ry bohater znalazł poza sobą 
oparcie, gdy stanął znowu w 
i.wartym froncie, dziś ma moż
ność wykorzystać swoje nie
zrównana zalety bojowe, zale
ty, których nigdy nie tracił, I 
dziś, ze swoim przepysznym 
rozmachem polskim biie, że w 
niebie słychać. I bije nie gro
in .dą tchórzów, lecz pogrom
ców Kołczaka, Denikina i Juda- 
nicza.

Wierzmy w zwycięstwo. 
Świętość naszej sprawy, ylrtua 
militaris naszego wojaka, wiel
koduszna) godna wielkiej roli 
historycznej Francji pomoc na
szych nieocenionych przyjaciół 
francuskich dają nam do te 
wiary pełne prawo. Jeżeli wew
nątrz naszego społeczeństwa 
uie nastąpi rozłam i bezład, 
zwycięstwo nas nie minie.

Wierzmy w zwycięstwo. Ale 
jasno rozumiejmy, że droga do 
niego długa i trudne, że każdy 
nasz błąd będzie przez prze
biegłych, dobrze zorganizowa
nych i nieubłaganych wrogów 
w całej pełni wyzyskany, Ro
zumiejmy, że stoimy dopiero na 
początku drogi do zwycięstwa.

Marjan Mamnias, 
prof, Uniwersytetu Wileńskiego.

Z Górnego Śląska.
Błędf koalicji co do 6, Śląska

BYTOM (Pat) W nr. 
12 urzędowego „Orędowni
ka" komisarjatu plebiscyto
wego omówione są ostat
nie wypadki na G. Śląsku. 
Odpowiedzialność za nie 
zrzuconą jest na komisję

koalicyjną, która w stosun
ku do Śląska popierała 
dwa zasadnicze błędy: i)
wbrew traktatowi i wbrew 
przestrogom ze strony Pol
ski pozostawiła całą admi
nistrację cywilną w rękach 
Niemców tak, że dzisiaj ca
ły aparat urzędniczy stoi



i. g Q R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota 4ała 28 sierpnia 1920 roku,

na usługach spiskowców 
niemieckich, 2) nie zam
knięto granic od strony 
Niemiec i nie zarządzono 
kontroli paszportowej, któ
rą wprowadzono dopiero 
w połowie czerwca. W  
ten sposób wszystkie orga
nizacje bojowe niemieckie 
miały otwarte wrota przez 
szereg miesięcy. W ciągu 
ostatniego .roku wpłynęło 
na G. Śląsk około 70 tys. 
ludzi, nieuprawnionych do 
głosowania.

Szlurm n iinc tiv  do fraacus 
kfigo i polskiego kom isir|atu

W ROCŁAW  (wł.) Dnia 
26 bm. odbył się tu nie
miecki wiec w sprawie G. 
Śląska. Mówcy przema
wiający na wiecu, do tego 
stopnia sprowokowali tłum, 
że ten usiłował napaść na 
polski i francuski komisar- 
jaty.

Zaburzenia i i  HHrccłieiu.
W ROCŁAW  Wczoraj 

urządzili Niemcy wielkie 
zebranie demonstracyjne, 
na którem omawiano wy
padki na G. Śląsku. Tłu
my podburzone przez dzi
kich mówców, rzuciły się 
na konsulaty polski i fran
cuskich, które zostały splą • 
drowane i zniszczone. Rzu
cono się na hotel „Fiirsten- 
hof“, siedzibę Międzysoju
szniczej Komisji. Tu jednak 
zostali demonstranci roz
pędzeni przez policję. Na
stępnie splądrowano kilka 
składów żydowskich.

Gwarancje.
KATOWICE. Otrzymano ta

ta) gwaranci*, *e wprowadzoną 
zostanie w szęd zie  policja gór
nośląska. W ydany zostania roi* 
kaz usunięcia napływowych  
bandytów nitm itckich . Z tara
nów  górnośląskich usunięci zo
staną ci w szyscy, którzy to 
napłynęli po 1 aitrpnia 1919 r. 
W yrok co do pozostania lob I 
nie na Górnym Śląaku w razi* | 
kweztji apornych wyda komiaja, 
składająca się z trzech pola 
ków . trzech niamców i przed- 
atawiciela koalicji.

Będą zwrócone odizkodo* 
wania za zburzone i splądro- 
wane przedsiębiorstwa. Pozo- 
ataie żądania złożone przez  
górnóŚIązaków będzie rozpatryŁ 
w ać kom. rządząca.

Uszkodzenia połączeń tele
graficznych i telefonicznych,

OPOLE (wł.) Główna dy
rekcja pocztow a w Opolu w yz
naczyła 1000 marak nagrody 
za w skazanie tych sskodników, 
którzy w różnych miejscowoś
ciach G órnego Sląaka poprze- 
cinali połączenia telegraficzne 
i telefoniczne.

Odezwa do robotników.
BYTOM (PAT) Konfsrencja 

przedstawić! eli polskich stron
nictw i polskich organizacji za
wodowych wydało odezw ę do 
strajkujących robotników za 
wznowieniem pracy i składa
niem broni w urzędach gmin
nych'

Zawieszenie „Oberachlesi- 
sche Morgenzeitnng"

KATOWICE (wł.) Na sku- 
tak rozporządzania Komis| 
Międzyaójuaznicze) zaw ieszono  
wedawaną przez w ydąw cę  
.K attow itzar Zaitung* Siwinn 
w K itow iceh  „Oberschlesłache 
Morgenzaitoog", za podjudza 
ma przciwko ladoości polskiej 
Gazetka ta w prowokujący 
apo»ób oddziaływała na lud
ność niemiecką G. Śląska,

Likwidacja komitetu samo
obrony.

SZOPIENICE (wł ). Jak aię 
dowiaduje £especjalny < nasz 
Korespondent, władza koali 
cyjne na Górnym Ślą
sku zażądały przeprowadze
nia likwidacji tak zw. Komitatu 
samoobrony polakiaj i wydania 
posiadanej przazań broni, którą 
orrzyma atraś obywatelska. 
Samoobrona polaka uważana 
jest za związek wojskowy, gdy 
tymczasem powstało to ledynie 
na akutek terroru niomiecklego 
i za organizację bojową uwa
żana byó nie.m oże tsmbard ziej, 
t e  żadnych zapasów broni nie  
posiada.

Zatwierdzenie projektu usta
wy tymczasowej straży 

obywatelskiej.
KATOWICE (tal. wł.), Ga- 

neral Grattier zatwierdził pro
jekt ustawy, przedłożony w 
poniedziałek przez przedstawi
cieli organizac|i polskich w 
sprawie tymczasowe) straży 
obywatslakiej.

Czem była Zycherka.
KATOWICE, W prasie 

Śląskiej ogłoszone zostały do
kumenty stwierdzająca, ża Zy
cherka ni* była policją bezpie
czeństw a, ale zamaskowanem  
wojskiem proskiem.' W  jednym  
z pism poczytnych wysłansm z 
min. Spr. wewn. w Berlinie do 
Zycherkt min. wydało następu  
jące polecenie: „Komisie koali 
cyłna w Opolu zarządziła, by

wymiana pism Sicherheitspolicji 
z* st*c|ą organizacyjną i na 
odwrót odbywała się  ze pośrsd • 
nictwem kontrolera powiatowego  
ażeby uniknąć wydawania roz- 
rządzeń sprzecznych s traktatem  
pckojowym. Rozporządzenie to 
należy wszelkimi środkami o- 
bejść, ażeby Koalicja nie dowie
działa się o organizacji i zw ią
zku SicherheitspolicH z w ładza
mi w Niemczach. W tym celu  
stworzona w Opola tajną orga
nizację, do której skierować na
leży wszystkie pisma, do czego
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należy użyć speclalnycb urzęd
ników przebranych po cyw ilne
mu. Biuro łącznikowe przekaże 
pisma te dalej do Bsrlina. Przez 
to uniknie się, by K osllcla do
wiedziała s ię  o tajnym związku  
Sicbsrcheitapolic|! na terenie 
plebiscytowym z nism ieckiemi 
władzami w Bsrlinie. Rozpo
rządzeni* ninie|«se należy p rsf  
użyciu wszelkich środków zacho 
wać w ścisłej tajemnicy, a w 
razie napadu Polaków, natych 
miast zniszczyć. Podp. Freund.

Dslsze sukcesu orgia polskiego.
Zdzfeslęlkseials |ł ś * n s | kslnnsy b o lsz is icU i|.

Komunikat Sztabu Generalnego.
Front północny. Sytuacja 

bez zmiany.
Front środkowy. Zdo

bycz nasza na pograniczu 
pruskiem w ciągu dnia 26 
bm. powiększyła się o 4 
działa, 30 karabinów ma
szynowych, oraz znaczne 
zapasy materjałów wojen
nych. Uprzedzając plano
wany przez nieprzyjaciela 
na 26 bm. atak na Brześć, 
oddziały 3 dywizji legjonów 
dnia 25 bm. przeszły do 
energicznych działań za
czepnych. Główna kolum
na nieprzyjacielska zasko
czona na stacji Zabinka 
podczas wyładowywania, 
przez ogień na blizki dys
tans została zdziesiątkowa
na, wzięto przęsło 650 jeń-

I ców 11 oficerów linjowych 
I 2 oficerów sztabowych 12 
karabinów masz. i 4 samo
chody ciężarowe. Dow ód
ca 57 dywizji sowieckiej i 
szef sztabu polegli.

Front południowy. W 
rejonie na wschód od Lwo
wa -ciężkie walki, które 
zwłaszcza pod Dziedziło- 
wem dnia 26 bm. docho
dziły do wysokiego napię
cia. W  rejonie Bobrki i 
Swirza odparto parokrotne 
zacięte ataki nieprzyjaciela. 
Pod Pochorylcami oddziały 
6 dywizji piechoty rozbiły 
27 pułk piechoty sowiec
kiej, wzięto 120 jeńców. 
Wzdłuż Dniestru sytuacja 
bez zmiany.

T E L E G R A M Y .
N f p o s l i lz i i la  s s j iy  l i | l | i .

LONDYN (Pat) Reuter 
Rząd moskiewski udzielił 
Kamieniewowi wskazówki, 
aby opuścił Londyn, Ka- 
mieniew wskazówki te o- 
trzymał, zanim go doszedł 
list Balfour'a. Delegaci 
rosyjscy w rozmowie pry
watnej przyznali, że ich 
odjazd równa się wypo
wiedzeniu wojny Anglji

Z i r v i i i i  rokowań 
i  bolszewikami.

KONIGSW USTERHAU 
SEN (PAT) Kamieniew za 
komunikował rządowi an

gielskiemu telegram  Czicze 
rina w którym tenże, donosi 
że polacy odrzucił bolszewic 
kie warunki. W zdragają sią 
przyjąć granic nakreślonych 
przez Radę Najwyższą.

Cziczerin wskazuje 
że ociąganie się polaków 
co do przyjęcia naj ważniej 
szych warunków musi spo 
wodować zerwanie rokowań

Po co Trocki (iździł do 
llin iet?

PRAGA. (Pat) Czeskie 
►biuro prasowe z Londynu 
donosi: „Times" podaje bli
ższe szczegóły o pobyciu 
Trockiego w Niemczech.

Spotkał on się tam nietylko 
z przedstawicielami niemiec
kiego sztabu generalnego ale 
i z reprezentantami rządu nie 
mieckiego. Konferencje do
tyczyły dostawy broni i amu 
nicji dla Rosji przez Niem
ców. Trocki zobowiązał 
się złożyć zaliczkę w pie
niądzach, które ma się uzys
kać ze sprzedaży klejno
tów carskich. Nadto T roc
ki interweniował w spra
wie przywozu broni do 
Polski, i miał na ręce re
prezentantów niemieckich 
złożyć znaczniejsze kwoty 
pieniężne na agitację wśród 
niemców gdańskich. W re
szcie zauważa „Times", że 
do Anglji nadeszła wiado- 

, mość, iż w okolicy Dział- 
‘ dowa niemcy istotnie do

starczyli broni bolszewikom.
Narady w Belwederze.

W ARSZAW A (PAT). „Ko- 
rlar W arssaws-i" Nacsaluik  
Państwa powróci! wczoraj z 
frontu do W arszawy, W isczo- 
rem praybył do Belwederu  
prezydent mini-trów W ło s, 
ora* ministrowie Skuhki ) D a
szyński. Narady trwały do 
późnej nocy.

Komisja do Poznania.
W ARSZAW A (PAT). „Kur. 

Poranny": D o Poznania udała 
się w tych dniach komisja w 
skład któraj wchód tą: B, mini
v e r  spraw wewnętrznych  
W ojciechowski, wice-m arssałek  
Sejmu Okęckl i gen. Gołogór- 
ski. Komisja rozpatrywać ma 
sprawy, złączone z tendencja
mi saparatystycznami Poznań
skiego.

Ofenzywa na Petersburg?
KONIGSW USTERHAUSEN  

(PAT). Radjcł Z Londynu do* 
n o isę , że  z powodu rozbicia 
wojsk bolszewickich zachodzi 
obawa oftnzyw y na Petersburg 
Komendant miasta Ziaowjew  
zwrócił aię do gsrnlzoau z 
spalam, w którym ostrzega 
przad groźącam niebezpie
czeństwem , koalicja bowiem  
może skłonić Fm landję do o- 
fensyw y przy pomocy angiel
skich okrętów wojennych.

Zaczynają się zrzekać.
KONIGSW USTERHAUSEN  

(PAT) Radjo. Z Londynu do
noszą: C iiczarin  wysłał do
K amieaiewa nową notę, w 
które) powiada, ża rząd so 
wiecki ma zamiar zrzacz się 
warunków dotyczących tw o
rzeni* batsl|o  .ów robotniczych 
wojak polskich.

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

Nasz korespondent z Dąbro 
wy nadsyła nam uwagę, że „na 
specjalna wyróżniani* zasługują 
sfery sądownicze w Dąbrowie 
Górnicza), z których dotąd ani 
jedna osoba nie zapisała się do 
służby wojskowej w charakterze 
ochotnika, choć wszystkie inne 
zatroszczyły aię o to, aby pa
wian procent swych członków  
posłać Ojczyźnie na służbę.

Zagrożeni poborem obmy
ślała sposoby reklamacji i wy
kręcania się sianem",

Notatka pow yższa daje w ie
le  do myślenia. Nie chodzi nam 
już w tej chwili o sfery sąd o
wnicza w Dąbrowie, czy też o 
takież afery w innem mieści* 
Zagłębia. Wiadomo nam, zre
sztą że w ielo sadowników  
chciało iść do wojska i nie o- 
treymało pozwolenia od władz 
w yższych na opuszczenie sw sgo  
stanowiska; wiadomo nam rów 
nież o takiej same) sytuacji w 
Innych instytucjach, ale wiado

mo nam także 1 o tern, że  tra
fiają się wypadki, kiedy można 
było i trzeba było pó|ść do ar- 
mjł, a nie poszło się. Dziś, 
kiedy naznaczony jast pobór 
szeregu roczników, właściwie 
sprawa pójścia do armji w cha
rakterze ochotnika upada— po
zostaje natomiast swąd po ogniu 
nieszczerym , który się palił i 
pali dotąd w sercu nł* jednego 
tam „rycerzyka", chętni* w y 
syłającego innych na— front.

Ni* ma to —  szanowni pań
stwo — jak piękny gest, piękny 
frazes, leska patriotyczna na 
poczekania! Tsgo u nas ni* 
brak nigdzie, jast więc i w Za
głębiał

Nie ma to, szanowni pań
stwo, jak „robienie patrjoty- 
zmoS, nawet gorączkowe, |ak 
ow cze pędy i zapędy, jak różna 
tarcia i przecierania się w za
jemne, które gdzie jak gdzie, 
ale właśni* na prowincji o u- 
znanych i nieuznanycb wielko
ściach św iecą mocno blaskiem  
złudnej świetności.

Czy ni* za ślamazarnie idzie  
to wszystko, co powinno mieć 
rozmach żyw otności narodu, 
który dziś z zachwytem upaja 
się „cudem nad Wisłą"?

O straży obywatelskiej np. 
mówi się u nas chwała Bogu 
kilka tygodni, słyszy się o przy 
gotowaniach od paru tygodni, a 
straży jak niama tak niema. 
Ni* winien temu komendant 
św ieżo naznaczony, słyszymy z 
boku, że mało jast, szanowni 
państwo, poważnych obywateli 
do służby,., honorowejl Otóż 
tol Służba honorowa..,

Dać pokój z bonorowością — 
powiedział roi pewien pessymi- 
sta, z całą powagą dobrego pa- 
trjoty umiejący rozważać ser|o 
minusy i plusy naszego społe
czeństwa.

.'„Honorowaci* i honoro- 
wata" jednostki" i ci „co chcą" 
ale „ni* mogą" i ci „co mogą" 
ale „nie chcą” służyć O jczyź
nie, c ies ią  się dzisiaj ogromni* 
z „cudu nad W isłą”. Już wielu  
zaczyna się entuzjazmować-—sza 
nowni państwo — zw ycięstwem  
nad bolszawją, już widzi „nas" (tj. 
i siebie) nietylko w W ilnie, ba— 
w Moskwie. Jaż wielu myśli 
o... dalszych geszeftach, woła
jąc z emfazą he—armja to wiel
ka rzecz! Polska to kolosalna 
rzecz! O czyw iści* ni* w szyscy  
krzyczą, wielu myśli i działa, 
ale... Pożyczka Odrodzenia ma

takich co posiadając nia w isla  
—  dali duto, aia jest w islu ła- 
pserdaków społecznych patrjo- 
totków od aiódmtj boleści i 
ósmego smutku, którzy ma|ąc 
dużo dali tyle co... kot w yp ła
kał. Osobnik pewien chciał 
się zrobić patrjotą większym, 
niż go czynią dotąd różne 
świadczenia, wojenne (np. kup
no pożyczki Odrodzenia dobro
wolnie w obawia przad—przy
musową) — i na rzecz arm|i 
lornetę (Gierss) dawał, ale za 
pięćset mareczek niemieckich, 
czyli skromny zwrot zapłaconej 
ceny jakiemuś górnoślązakowi. 
Bardzo to typował Można na 
ten .temat byłoby zanucić temu 
i innym:

Jam nie patrjota bierny
Jam nie patrjota mierny
Patrjotą jestem całą gębą...

I jak marnie, licho, głupio 
wprost wygląda ów „hochpa- 
trjotyzm” lodzi ciasnych, obno
szących się z kwitami patrioty
cznej swej ofiarności na któ
rych widnieją aummy i sumki 
wobec wielkiego faktu, który 
śię dokonał nad W isłą. Tak 
jest! Sprawa pokonania bol- 
szewji jest w tokul Tak jest

odczuli i poląli prawdziwi pa- 
trjoci w Zagłębiu czem lest dro
ga naszych zw ycięstw , które 
nam dał czyn społeczeństwa, 
a le  tego, co oi* św ieci kwitka
mi patriotycznej ofiarności, lecz 
walczy i broni swoich siedzib,

A  właśni* kiedy jak kiedy, 
ale d z i ś  należałoby wi
dzieć — i*den wielki czyn pa
triotyzmu! Żadnych hałasów, ża
dnych hac na pokazik, jak to 
wiełn robi. boda| tu, na miejscu.

Rozmyślało aię właśnie o 
tem — telefon przerwał roz
myślania.

—  Pyt* pan, |ak tam z o- 
fiarnością? Czy administracja 
pisma dużo otrzymuj* nadal 
wartościowych przedmiotów dla 
armji, czy znoszą złoto i srebro?

— Ni* pani* — odpowiadam  
— już nie.

— Nie? Jskto? Wojna w 
toku, armja tyle potrzebuje.

— A  potrzebuje, ale widzi 
pan, ten słynny słomiany ogień... 
patrjotyczny...

J, M— eki.



j j j  E  J ..E R Z A G Ł Ę B I A ,  iobot* dała 28 iltrp n lt 1920 roku. N r;  197.

Trybynał Obr. państw a.
W ARSZAW A (PAT) .Kurjsr  

Polki* W Dziseniku U itaw  
Rzeczypospolitej Polskiej ogto 
• io n s  rozpcrzadaeni* R.O P. o 
utworzeniu trybunału obrony 
państwa. Będzie to sąd nad* 
zwyczajny dla spraw i prze
stępstw szczególnej wagi, Wy 
rokować będsie w 1 1 oitataiaj 
intaocli.

G ratulacja W arszawy 
Millerandowi,

PARYŻ J  PAT) |R id a  miaata
Waraala «j~ wy tlała gratulację
Millerandowi •*) powodu lago 
energicznego itanow iika w spra- 
wia polikt.

0 zmianę m iejsca rokowań,
W ARSZAW A (tal. wł.) Wa 

d iog k o m u n ik a tu  M.S.Z. niau 
atanoa trudności, csyniona prias  
bolszew ję naazaj dalagacji 
komunikowaniu ais z rządatn 
polakim, zmaszają rząd do żąda- 
sta  zmiany miejsca konf irancji. 
Rząd polaki oświadcza, Sa zrzu 
ca z aiabia caią odpowiedzial
ność za akutki. mogąca wynik
nąć za apoaobu obecnego prowa
dzania rokowań.

Zdemaskowanie pianów. 
sowieckich.

LYON (PAT) Radio, “Tampi 
płaza: Delegacja sowiecka
zoatala zdemaakowaną; Liczyła 
ona na to, ta  rada ambaaorów 
wywrze nacik na rząd poliki w 
myśl życ«eń rządu sowietów, 
a gdy doznała zawodu opuścić 
będ sie muaieła Londyn; Zacho 
wania się delegatów sowietów  
nie okam i* tednycb wslędów  
dla Lloyd Gaorga który tak 
nprzajmia obchodził się z nimi. 
Lanin w odeawie do awycb braci 
brytyjakieb nailuja rozpętać w 
Aoglji wo|na domówą a aprawa 
P aliki |aat tylko pretekatem do 
zniazcaama pańiwa brytjjikiego, 
W łocb, Francji.

Znęcanie się  nad polakami.
W ARSZAW A (Pa T) Bandy 

niamieckte na aąaiaduiacTcb z 
Pomorzam obszarach plebiicy- 
tówycb poniewierają i wypę
dzają przemocą oaiadiycb tam 
zdawna polaków' Między inna 
mi zbito i wywieziono proboaz 
cza Dxiałow»kł*go i ziemianina 
Tragaztajna. Wielu polaków zmu
sza się do ucieczki, grotąc im 
śmiercią. W Biskupcu uw ięzio
no baz powodu aptekarz* Wol 
akiago i 7 innycb ozób. Władza 
praskie wszystko to tolerują i 
milcząco popierają.

T ow er zmienia poglądy.
GDAŃSK (PAT) Ne dawniej 

niajazem poaiadzeniu Rady Sta 
au wygłosił komisarz entanty 
•Jr Towar d łutsae przemówią 
nie, w któram poddał ostrej kry
tyce postępowania miaita 
Gdańsku w stosunku do Pol 
aki i zagroził w razie kouty 
nuowania taj polityki sprowa
dzaniem większej ilości wojak 
zagraniczycb, oraz okrętów w o 
jennych.

P ra sa  angielska o p lebiscytach 
polskloh.

LONDYN. Praaa angielska 
zaznacza, i i  Śląsk atał się te 
renem walk niemiecko francus
ko-polskich. Piama polskie u 
waZają, iZ powstawaniu Pola
ków przaciwko presjom nie
mieckim jest zadośćuczynieniem  
swoim prawom. Giosowania w 
O lsztynie i Kwidzyniu nie od
biło prawdziwych uczuć lud
ności, gdyZ admiuiatracia była 
w  ręku niamieckiam. Z tego 
względu polskie wyaiłki aą 
skierowana w celu usunięcie 
urzędników niemieckich i zn ie
nawidzona! Sicharbaitawahry.

Anglja cofa  pryrzeczenie 
dane bolszewikom,

KATOWICE! Obarschli Ku
rier w depeszy z Gana wy po
daje: „Journal" paryski donosi; 
Przesłana iskrowo w poniedzia
łek nota angielska do Moskwy 
w  sprawia rocyjako-polskiaj za-

wiar* dodatek, Za sprzym ierze
ni' cofają się przyrzeczenia den* 
rządowi sowieckiemu w dniu 28 
bro. i Ze potwierdceją casus 
fsderis. dając całkowitą gw a  
rancję Polsce, jako sojuszniczce.

Zakaz wyjazdu do Niemrec
PpZN A Ń , (PATJ „Kurjer Po 

znsński” donosi: Za strony
urzędowej łof jrtnufą, iś w szel
kie pozwolenia na wyjazd do 
Niemiec i powrót zostały cał
kowicie wstrzymane. Z sd ie  wy
jątki pod tym wtglądem nie bę
dą czynione. W ydawane będą 
jedynie pniw oleoie na stały wy 
jszd  do Niemiec bsz prawa po
wrotu.

Rozprzężenie w Sowdepji.
LONDYN „Trroet" zam ieszcza 

artykuł inś. Msktimowa, który 
diuisZ f czas s p ę d z i ł  w  R j sJi 
sowieckiej. Tan stwierdza, i i  z 
dniem 15 sierpnia zostało przer
wane funkcjonowanie kolei w 
Rosji, Arm|a rosyjska w swych 
marszach kolsi odtąd nie uśyw a, 
jedynie podwodr chłopskie, jtk  
to było na odcinkach około 
W arszawy, Kierownicy b olsze
w icy muszą zawrzeć pokój, gdyż 
-ich meterjał kolejowy jest na 
wyczerpaniu.

Zem sta Trockiego.
SZTOKHOLN, Dzienniki tu

tejsze donoszą, że na rozkaz 
Trockiego stracono 17 genera
łów i 52 oficerów sztabowych 
lako ponoszących winę za klęs
kę armji sowieckiej w Poleca.

Trocki dowódzą.
W ARSZAW A. Wzięci w 

ostatnich walkach jeńcy bolsze
wiccy seznaja te  o sc ts la y  wódz 
bolszewicki Tukaczewski zo
stał odwołany. Naczelne do 
wództwo ma objąć earn Troc- 
kij.

Nędza w armlji bolszew ickiej.

KRÓLEWIEC, 26/VIII (TeLwł.j
Jak donoesą urzędy graniczne, 
w środę orzekroczyly granicę 
Prus Wschodnich nowa partje 
zbiegów z armji bolszewickiej. 
Pomiędzy Galdsp i Eydbuhn 
przeszła na terytorjnm Prus 
Wsch, 2104 żołnierzy i 210 cf 
cerów. Żołnierze i oficerowie 
•a wprost rozpaczliwie nie 
odsiani i bsz botów. Przeczy 
to, jak zaznacza prasa niamiec 
ka, wiadomościom tejże prasy o 
znakomitsen wyekwipowaniu ar
mji bolszewickiej.

Kronika.
— P rzep ustk i na G. Ś lą sk , 

Ekaozytura Polak. Kom. Plebis
cytowego na Górny 5ląąk w 
Sosnowcu wyjaśnia: Z powodu
ostatnich zajśó na G. Śląsku 
mnośą się interesanci po pr e- 
puatki w znacznej liczbie, a po 
między niemi większa część nie 
górnaślązaków, podających naj
rozmaitsze powody w celu u* 
zyskania przepustki, nie mając 
ładnych legitymacji.

Zaznaczamy wyraź tie t e  spra
wa z przepustkami absolutnie nie  
nlsgla zmianie. W yda|e się 
przepustki Ii tylko Górnośląza
kom, którzy się  wykatą odpo
wiednim Doświadczeniem kom i
tetu powiatowego i udow odnią  
powód do przelścia granicy. 
W szyscy inni w Polsce urodzę  
ni zwrócić się winni do Staros
twa swojego powiatai

— R ejestracja  gó rn o ślą za  
k ów . Górnoślązaków p rzeby
wających w Zagłębiu i okolicy 
rejestrują do głosowania w M a
gistracie m. Sosnowcs, w ydział 
policyjny.

— Co rob ić z  jeńcam i?  
Nadzwyczajne pow edteaie n a 
szej armji wytworzyło klopotl i 
we pytanie: co robić z łeń iam 1 ? 
J e it  ich jut około 100.000, Zy «

wiśnia ich pociąga za sobą po 
w a ia e  koszt*.

Dowiadujemy się, i t  powstał 
projekt wytworzenia pewnych 
robót publicznych produkcyj 
nycb, które pozwolą zutytlco 
wać siły jeńców, a przez to 
złagodzą straty, |akie ponosi 
skarb psń-twa na ty  wianie 
jeńców. W projekcie między 
innemi są: budowa linji "kolzjo 
wej na półwyspie Hslu od Pucka 
oraz robot* przy budowie por
ta w Pucku. Czy nie m otnaby  
u tyć jeńców do robót ulicznych  
w Sosnowca.

— O od biór rzeczy  z  U* 
rzęd a  Ś led czeg o . N* skutek 
serządzeata p. Prokuratora 
orsy Sądzie Olrręgowwm 
S y n o w cu  Nr. D. 2603/20 z 
30/7 podaj* się d n publicznej 
wiadomości, t e  w Ekspozyturze 
Urzędu Śledczego w B«d linie 
xca'du|ą się rótne rzeczy, lako 
dowody rzeczowa, nierozpozna 
ne i nieodebrana przez w ła ś
cicieli.

W łaścicieli tych wzywa U - 
rząd Sladczy, by w ciąga 3-cb 
miesięcy zgłosili się celem o- 
bejrzenia poznania i ewentl. 
odebrania wspomnianych rze
czy, gdyt po upływie tego 
czasu zostaną sprzedane dro 
gą licytacji, na rzecz Skar
bu Państwa.

— Za rozm ow y te tefo n icz  
n e  m ięd zy m ia sto w e  p ro w d zo  
b* w dal ś* i tUczo<r ,  Urząd 
pocztowo telegraficzny pobiera 
3 ch krotnie w yższą.op łatę n it 
w dni zwykle.

— K siążk i i  p ism a d la  
ran oych  i  chorych  żo łn ierzy  
pozottatącycb w szpitalach 
miejscowych prsy|mulą harcerki 
opiekujące si* żołnierzami, Le
kturę tsgo rodzaju składać na
leży na ich fęce  lub wprost w 
szpitalach.

—  Za w y so k i procent. T-wo 
Sosnowiecki* Kopalni W ęgla o 
•sczędzając w szędzie i zaw sze
nadmiernie, w wielu wypadkach 
wkracza w tej oszczędności na 
manowce, bo oszczędza z cu 
dzej kieszeni. W tych dniach 
Ekspozytura będzińska U sędn  
Śledczego policji państwowej 
wykryła pewne nadużycia przy 
sprzedaży przez T-wo artyku
łów pierwszej potrzeby, otrzy
mywanych z Puzapu dla pra
cowników kopalnianychi Mia
nowicie zamiast zadawalnlać 
c ię  5 proc. zarobkiem, pobie 
rano 15 proc. zysku, z* sprze
daży tych artykułów kopalnia
nych. Obecnie jednak na skutek  
interwencji władz policy|nych  
cennik nowy przewiduje 10  proc 
sarobku na tych produktach. 
Podoboo Znrząd T-wa tłoms- 
czy się t e  15 proc przeznaczo
no na ., pensje personelu skle
powego.

—  C zy to  je s t  s łu sz n e  i  
zg o d n e  z  u staw ą. Z spytają nas 
ponieważ niektóre Sądy pokoju 
przy otw eraniu posiedzeń są
dowych wywołu|ą naraz w szy
stkie sprawy z prywatnego o s
karżenia; o ile kto z oskarży
cieli nie zdążył przybyć aa 9  
rano, sprawę umarzają, a spra
wy, w których obie strony się 
stawiły odkładają na późaieł.. 
a najczęściej na popołudnia do 
końca sesji. Jest to wygodne 
dla Sądu wyzbywającego się w 
ten sposób roboty, ale nie na 
leży / zapominać, że  jednocześ- 
nie.Wyrządsa się szkodę ludziom  
którzy często będąc pokrzyw
dzeni przez złych ludzi, a co 
d z iśc z ę s to  się zdarza, zwraca
ją s ię  do Sądu ze skargą o 
wymiar sprawiedliwości i wy
czekaw szy się 3  m-c* na w ez
wanie, przy dzisiejszych rozbi
tych warunkach życiowych, 
opóźniają się o 5 —10 minut, 
poczem dowiadują ałę, że jeż  
po sprawie, bo ją umorzono, a 
winowajca tryumfaje, że ludzka 
krzywda uszła mu bezkarni*.

Zdawałoby się, że sprawy 
winny być wywoływane po ko
lei według listy, której niestety  
nie wystawia się nawet na wi
dok publiczny, a umarzanie 
•prawy winno następować przy 
zakończeniu posiedzenia, kiedy

naprawdę niema nic więcej do 
osądccnia. Tak też robili Sę  
dzlowie moskiewscy, a tym cza
sem robi się dziś inaczej. Czyżby 
dciś pod t*m względsm miało 
być gorzej?

— N iejed n a k o w a  m iara. 
W edług przepisów, które obc* 
wiązywały do eta tu  'powołania 
do życia Sądownictwa polskie
go, zwoływani* rsd familijnych 
i ustanawianie opiek nad mało 
letnimi odbywało się zupełnie 
bezpłatnie Przy wprowadzeniu  
zaś aądow polskich wydano 
przepisy przechodnie, według 
których za zwołani* rad ftmi 
linych pobierało się do skarbu 
5 marek, ale po pewnym czasie  
przypomniano sobie o uprzywi
lejowane! klasie włościańskie!, 
wydano rotporząd tenis, sby  
w opiekach włościań ikich 
opłat tych nie pobierano. 
Pobiara się je więc tylko 
od opiek niew łościsńikiel i by
wa tak, ż* małoletnich, którym 
olciec włościanin pozostawił it' 
doą fortunę, opieka w zasadzie 
nie kosztuje nic, natomiast ma
łoletni po robotnika f ibryczoym  
po którym maję do odebrania 
jakąś oieznsczoą emerytnrę czy  
wsparcie płacić muszą 5 mk. 
które choć nie wiele dziś zna
czą, jednak niesprawiedllwem  
uznać trzeba zw aloieoie zamo
żnych, a obciążanie opłatą blęd 
nych i to w opiekach, które na
wet z urzędu i z obowiązku  
państwowego ustanawiać nala 
leży. Co na to nasi kierownicy 
nazwa Temidy?

— B rak te le fo n ó w  w  szp i
ta la ch  i  m ie śc ie  Szpitale na* 
•z*  oddawna uskarżają się na 
brak telefonów Nawet szpital 
mie|ski dątąd nie zdołał nzys- 
k sć połączenia telefonicznego  
z miastem. Tak samo jest i w 
szpitalach wojskowych, które 
poiiadalą połączeni* telefonicz
ne tylko pośrednie. Z trsąd s ie 
ci telefoniczne! miejskiej tłuma
czy s*ę stal* brakiem odpowie
dniego gmachu etc, a miasto 
ciągle cierpi oa brak telefonów  
Czy odpowiednie czynniki 
miarodajne zechcą nareszcie 
zaradzić tema? Pisaliśmy w 
sprawie telefonów niejednokro
tni* Niestety, mimo konferencji 
między ministerialnej, mimo ra
portów, próśb i życzeń ze stro
ny władz lokalnych i ludności, 
•prawa ta ciągle jest nieaałat’ 
wioną. M ożeby p. Minister Tołc- 
czko zaopiekował się wreszcie 
Sosnowcem?

— O fiara rozw yd rzen ia  u  
lic zn ik ó w . 18 letni Roman Po- 
tfoda,, robotnik T-wa Franc. 
W ł. zachorowawszy, chodził 
orzez kilkanaście dni do ambu- 
latorjum kopalaianego i pewne
go razu został ugodzony w 
drodze do smbulatorjum w gło
wę kamieniem, przez jakiegoś 
ulicznik*. Uderzenie było nie
bezpieczne, gdyż spowodowało  
ran*, następnie ropienie. Ran 
ny Roman Pogoda, zmarł w 
szpitalu Sar. Barbary 2 3  b. m, 
poto»tawia|ąc biedną matkę 
wdowę, dla któtej był jedyną 
pomocą:

Rzucani* kamieniami winoo 
być surowo wzbroniona przez 
policję i karane przez Sądy.

— W  e p r w ie  n a d ą ż y ć  w  
B ęd z iń sk im  U rzęd z ie  P oczto

ym . Z Urząd Będzińskiego 
Pocztowego komunikują nam, 
że nadużycia, o których pifaliś 
my wczoraj popełnili niżsi f io k  
cjonasjusz* urzędu, a »miano
wicie: woźni i posłańcy (pomoc
nicy).

— N a d ą ży c ie . Przy prowa
dzeniu budowy dregi pow iato
wej .D cńdów ka—Niemca* w y
kryto nadużycia pomiędzy do
zorcami przy wypłatach robo 
cizny. Nadużycia te wykryto 
dzięki uczciwości pewnych ro
botników, którzy o tem donie
śli inżynierowi powiatowemu. 
Stwierdzono, że dozorcy dro
gowi. S tsfsn  Sokolnicki z Kli
montowa i  Walerjan Grabow
ski z Będzina zestawiali fa ł
szyw e listy płacy, a mianowicie: 
podawali w iększe zarobki paw* 
nych robotników od rzeczyW:- .

•tych zarobków, następni* p o 
dawali w iękssa ilość robotni
ków, aniżeli ich pracowało przy 
budowie drogi. Ma się w ie
dzieć, ż* zwyżki te pobierali 
dla siebie, a niewielką cząstką  
dzieli się z robotnikami. Nadu
życie owe uprawiali już od 
dłuższego czasu. Dotychczas 
•twierdzono, że Sokolaicki w 
ten sposób pobrał rządowych 
pieniędzy minimum 16,000 mk., 
zaś Grabowski minimum 3000mk. 
Również popsłaiall oszustwa  
przy wydawaniu deputatów  
robotnikom.

Zdołano tylko osadzić pod 
kluczem Grabowskiego, zaś S >  
koloicki zdoła! umknąć, gdy się 
tylko dowiedział o zarządzonej 
kontroli. Z t zbiegiem zarzą
dzono energiczny pościg,

— A reszto w a n ie . O jedzo
no pod klaczsm  Jsna Zarka Ja
ns i Ignacego Rybków za s z e 
reg kradzieży, Szlam ę i Sarę 
Zylbermsnn ta  poserstwo. 
Stanisława Klonowskiego sa  
przerobienie w dowodzi* oso
bistym roku urodzenie, prawdo
podobnie w celu uchylenia się 
odsłużby wojskonwej, oraz a re
sztowano Lejbusia Pachtera za 
wręczenie iepówki policjant jwi.

— S ch w y ta n ie  n ie b e z p ie c z 
n ych  z ło d z ie i w ła m y w a czy  
Ekspozytur** U.-zędo S lsd czs- 
go na pow Będziński udało się 
schwytać niebezpieczną szafkę 
złodziei włamywaczy, do której 
należeli zam ieszkali pod B ę
dzinem na Warpfa: J sn  Rybak 
i Ignacy Rybak -aresztowani 
wczoraj oraz Ludwik Obrączka, 
ujęty przez policję prned kilko
ma dniami. Przy rewizji w 
m eszkaniach aresztowanych  
znaleziono różne narzędzia 
złodziejskie, lak łom*, wytrychy 
i t. p. WezTatklch osadzono pod 
kluczem. Złodziejaszkowi* ci 
popełnili kradzież* w składzie 
win i wódek Boobarda w B ę
dzinie tamże w składzie sukna 
przy ul Modrzejowskiej i wiele 
innych.

— Z w ięz io n  a, W miejsco- 
wem więzieniu śledczem  przy 
ul. Towarowej, znajduj* się obec
nie 71 więźniów płci obojga. 
W liczbie tej jest mężczyzn  
dorosłych 45, kobiet 15, nielet
nich m ężczyzn 6 . dziewcząt 
nieletnich 5, Pod śledztwem, 
zna|dojs się 6 6  aresztantów. 
O dsiaduje karę % wyroków są 
dowych osób 5, Ta mała sto
sunkowo ilość więźniów tłum a
czy się tem, ż* odsiadywani* 
kar niektórym więźniom skaza
nym sądownie na karę wiązią- 
nia nie diażej niż na przaciąg 
1 -go roku odsiadywanie kary 
odroczono na 2  m iesiące na 
skutek rozporządzenia Ministra 
Sprawiedliwości,

— Z teatru. Dziś przedsta
w ienie w Dąbrowie .Krotochwi- 
la  M. Bałuckiego „Klub Kawale
rów"

Jutro t. j. w n iedzielę dwa 
przedstawienia p. poł. "Ciotka 
Karola", wasoła farsa z angiel
skiego, wieczorem .K lub Kawa- 
Isrów*.

O ln rc i i  PibiIv. S r i l  Szkołj 
T idw lez. Kol«|o««)«  S o m o w c u

Po prawie dworooinych staraniach 
Zwiąsku Kolejowego w Soinowos; miejs
cowego dystansu i  wyłonionego Komitetu 
organizłojjnego pod przewodnictwem 
naczelnika dystansu uprsednio p. int. 
Dzledtiala a  obecnie p. in t. Kraytanowa- 
kiego, oras esłonków tsg o t Komitetu p. 
pomocnika naczelnika dystansu in*. Dom*, 
galskiege, delegata dyrekcji Radomskiej 
p. in t, Zaremby, intyniera elektrowni 80s 
nowieekiej p. Horko, inż. p. Makowskiego 
inspektora sakolnege okręgu sosnow iec
kiego in t. Ci mostki uiyskano leswolenie 
no uruchomienie w bielącym roku szkol
nym Szkoły Technicznej w Sosnowcu.

Trndnofci były ogromne. Naletało 
uzyskać budynek i wyjednać fundusz na 
potrzebne przeróbki.

Na szkołę techniozną nzyakano budy
nek z dutym  placem i zabudowaniami 
w kompleksie obrębu domów kolejowych 
na stacji 8osnowieo.

J u t  w slyozniu r. b. zostało całe 
pierwsze piętro, przeznaczonego na sskoło 
domu przy ulicy jenerała Hallera, przero 
bione na uiytek szkoły, której wstępny 
kurs m iał byc uruchomiony wówczas przy 
n tycin  togo przerobionego piotra na szko- 
«•
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Dzięki powstałym trudnośeism  po
między Miuisterjuin Kolei, a Ministarjum 
Oświecenia, roboty zostały wstrzjm ane i 
do otwarcia szkoły niedoszło.

Podczas wakacji tego rokn Komitet 
organizacyjny wssczął ponownie starania 
w obn m inisterjaoh i przy energicznym 
poparcia miejscowego zarządu związku 
pracowników kolejowych uzyskano polece
nia do dalszych t  przeróbek gmachu aa 
parterza i pewnie na ’w arsztaty.

Roboty ju ż  zostały zarządzone, gdy 
raptem  napływ urzędów ewakuowanych 
doSesnowca spowodował zajęcie tego budyn
ku i wstrzym ał roboty. Obeonie po rozbi
cia bo'szewików i wyjaździe urzędów 
ewakuowanych, przystąpiono energicznie 
de dalszych przeróbek i spodziewanem 
je s t  ulokowanie Szkoły Technicznej we 
własnym budynku od 1 października.

Dyrektorem szkoły mianowało m in is- 
terjum  p. in łyn lera  Mieczysława Oimuaz- 
kę inspektora Szkolnego okręgu Sosnowiec
kiego, który przed objęciem inspektoratu 
szkolnego, w ytazał znaczną energję przy 
założeni n gimnazjum Sieleckiego w Sos
nowcu, będąc jednym z jej załoiyoieli 
i głównjm wówczas organizatorem. W za
łożonym gimnazjum, które rozpoczęło od 
pierwszego rokn rozwijać się  normalnie 
obecny dyrektor szkoły Technicznej p in 
żynier Gimoszko objął stanowisko za
stępcy dyrektora i nauczyciela fizyki i 
matematyki.

Przy objęciu szkolnictwa przez w ła
dze Polskie w roku 1917, oceniając e- 
nergję i  prttco inżyniera Cimoszki, wów 
czesny Departament wyznań Religijnych 
i Oświecenia publicznego, powołał go na 
odpowiedzialne stanowisko in sp tk to ra  
szkolnego w Sosnowe-., do zorganizowania 
i kierowania szkołami powszechnemi i 
seminarjami nanezycielskie'mi w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Znajomość szkolnictwa, powszeennego 
i średniego ogólno kształcącego, metod 
nauczania łącznie wyzszem w ykształ
ceniem technicznem i praktyką w ar
sztatow ą wpierw jako praktykanta 
w fabrykaeh,  niemieckich w Sakaonji 
i  na Górnym Śląsku, a po ukończeniu po
litechniki jako inżyniera warsztatowego 
w H uoie Królewskiej i w Sosnowcu w 
Hucie Katarzynie, jako meehanika 
i w fabryce W, Fitznera i k. Gampera 

jako in tyn iera  warsztatowego, daje pew
ność, te  kierow nictw o szkoły oddano w 
odpowiednie ręce.

•redn ia  szkoła Tecbniczna ma mieć 
k urs trzechletni a dodaniem tymozasowo 
knrsn  wstępnego przygotowawczego i ma 
za aadanie przygotować techników kole
jow ych, których ogromny brak daje się 
odczuwać we wszystkich dzielnicach Rze
czypospolitej.

Będą ksstałoeni w szkole na techni
ków drogowych, budowlanyob, elektrote- 
ohniezyob i warsztatowych, — Poszcze
gólne działy będą otwierane w miarą 
-ozwoju szkoły. Karasie projektowane 
je s t  kształcenie techników w arsztatowych 
i drogowyoh,

Zapewne i przemysł miejscowy zuży 
je  część tych sił technicznych w swoich 
w arsztatach a przeto poparcie przemysłu 
zapewne będzie duże przy wyposażeniu 
warsztatów  w potrzebne maszyny i przy- 
rządy.

W Szkole przy wykształceniu ogól
nym i obywatelskim będzie największy 
nacisk położony na pracę w arsztatową i 
kreślenia, aby w miarę możności dał już 
najwięcej wiedzy praktycznej przy zaz
najomieniu z najnowszemi metodami prao 
warsztatowych i robót drogowych.

Dużo narzeka aię u nas na brak 
fachowców i na wybnjałą dążność ksz tał
cenia dzieci w szkołach średnich ogólno
kształcących.

Praw ie 70*/® młodzieży nie koóczy 
całej szkoły średniej i nie wszysey mogą 
ukończyć z m aturzystów wyższy zakład 
naukowy i tworzy się przeto zastęp ludzi 
niedokończonych, mających dnże preten
sje  do życia i społeczeństwa a bardzo ma
ło z siebie dających którzy tworzą tak 
zwaną półinteligencją bezfaoho.ą.

Należy temu kres położyć przez two
rzenie szkół^ zawodowych by młodzieniec 
z fachem w ręku wstępował w tycie  z 
pogodą i  energją i  wyrugował stały  nap
ływ cudzoziemców techników i m ajstrów 
przeważnie wrogo usposobionych dla na
szego narodu.

Polecamy przeto rodzicom mało lnb 
Średniozamożnym o skierowanie do szko 
ły Technicznej swych synów, aby jaknaj- 
prędzej osiągnęli możność zarobkowania 
i a ta li aię pożytecznymi i zdrowymi du
chowo pracownikami narodu.

Egzaminy wstępne do Szkoły Techni 
eznej rozpoczną się w dniu 1 września w 
lokalu 8zkoły m iejskiej przy ul. Zygmun
ta . Początek zajęć w dniu 10 września.

Zajęcia szkolne tymczasowo będą 
prowadzona w lokalu tej szkoły, aż do 
chw ili dokonania należnych przeróbek we 
własnym gmachu.

Jak nas informują: Dyrektor p, inż. 
Gimoszko już  zaangażował personel szko
ły. Na nasze zapytanie w yjaśnił, że sapiiy 
przyjmują się  tymczasowo w lokata ins
pekcji szkolnej ul. Małachowskiego Na. 22 
od gadz. 9 do 12-tej codziennie.

Wpisy będą takie jak  w rządowych 
szkołach średnich. Przy przyjmowaniu, 
aynowie pracow. Kolejowych będą mieli 
pierwszeństwo. Pierwszeństwo to należy ro 
znmieć w  ten sposób, że o ile syn pracowni
ka kolejowego i syn niekolejarza złoty egza
min jednakowo, to przyjątem będzie dzieo 
ko kolejarza. O ile zaś syn niekolejarza 
z ło ty  egzamin lepiej, to en będzie do 
szkoły przyjęty.

Wzo y podań i. kwestjonarjusze są do 
nabycia przy zapisie. Do podania należy 
dołączyć m etrykę urodzenia, świadectwo 
lekarskie o dobrym stania zdrowia i oso 
.a to ie  św iadectwo szkolne.

W  roku bieżąoym szkolnym zostanie 
uruchomiony kurs wstępny i pierwszy.

Na kurs wstępny będą przyjmowani 
kandydaci po ukończeniu 3 klas szkoły 
średniej lub 6-ciu oddziałów szkoły pew- 
rzechnej, na pierwszy zaś k u rs kandyda
ci z ukończoną klasą 4 -tą , lnb nkończeną 
siedmio oddziałową szkołą powrzechaą.

W szyscy kandydaci posiadający wspo
mniane św iadectwo będą podlegali egza
m inowi z języka polskiego, m atematyki i  
rysunków w zakresie wyżej wspomnianego 
kursu.

Pierwszej powstającej w Sosnowcu i 
Zagłębiu tak  długo oczekiwanej Szkole 
Technicznej, życzymy rozwoju‘, i  powodze 
nia i p tw ni je aleśmy, te  ze strony spo
łeczeństwa poparcie będzie jaknajw iększe.

Szczęśc Boże nowej zbożnej pracyl

Z Suchedniowa.
Powołany przez Suchedniowską Radę 

Gminną Komitet Obrony Państw a, składa 
się z przedstawicieli inteligencji, włościan 
oraz robotników, zgrupowanynh w miej
scowych związkach zawodowych. Oprócz 
Komitetu, Rada Gminna powołała do ży 
oia podkomitety wiejskie dla każdej wsi 
w składzie 3 osób: sołtysa, członka Rady 
gminnej oraz dobranego gospodarza. Ko
m ite t Obrony Państwa niezwłocznie przy
stąpił do pracy, zakreślając sobie poza 
zwykłymi celami komitetów nadto urzą
dzenie i prowadzenie szpitala dla 50 ran
nych żołnierzy. Prace około założenia 
szpitala  są w pełnym biegu Rom itet ma 
się również zająć zainstalizowaniem  i opie
ką nad ochronką dla 50 dzieci uchodźców 
z kresów. Ochronka ma być utrzymywa 
na przez R. Q. O,

Fundusze Kom itet czerpie zdobrowol- 
nego opodatkowania się  miejsoowej lu
dności, zwłaszcza przedstawicieli przemy
słu  i handlu. Wysokość składek miesi, - 
cznych dochodzi do pokaźuej, jak  ca m iej
scowe stosunki, sumy 50 tysięcy marek. 
Przewidziane są również różne dochodo
we imprezy.

Na niedzielę 25 lipoa władze gminne 
zwołały ogólne zebranie gminne, które ie 
dnomyślnie zaaprobowało dział' ' 'o Ś ć  Ko
m itetu Obrony Państwa Po skompleto 
wanin składa Komitetu i dokonaniu wy
boru Komisji Rewizyjnej, zebranie gmin 
ne, powzięło jednomyślnie następującą 
uchwałę: .ogólne zebranie gminne gminy 
Suchedniów, ziemi Kieleckiej, omawiając 
obecnie położenie kraju i plan działalno 
śoi obywatelskiej, śle pozdrowienie boha
terskie j arm ji i jej Naczelnemu Wodzowi 
oraz wyraża przekonanie, że zgoda pra
ca w szystkich czynnych sił państwowych 
i  społecznyoh zapewni zwycięstwo Polsce.

Listy do Redakcji.

„Polskiemu** Związkowi 
Drukarzy w Sosnowca

Na zarzut mój, zamieszczony w nume
rze 190 .K urjera  Zagłębia* pod adresem 
.Polskiego* Związku Drukarzy oto, że 
reklamuje żydów, to  związek zam iast ude
rzyć się w piersi i  powiedzieć moja w i
na! lub dać rzeczowe wyjaśnienie, 
zamieśeił w n-rze 272 .Isk ry *  odpowiedź 
p. t. .Nadesłane*, w którem napada na 
pracowników .K u rje ra * , którzy nic z tą  
sprawą nie mieli wspólnego i w swoich 
wykrętnych drogich, odbiega od tem atu 
właśoiwego, mszcząc się, te  mój lis t 
n m ieścili na łamzeh swego poczytnego 
pisma.

„Polskiemu* Związkowi wciąż się 
zdaje, że może uprawiać w „K nrjerze" te- 
ror jak  w innych pism ach, gdzie zeoerzy 
nie złożą tego, co się nie podoba „polskie
mu* związkowi, a że pracownicy „K urjera”  
nie boją się podobnej dyktatury, więc hej
że na nich wymyślić różne oszozerstwa, 
aby tylko sweje m achinacje zakryć.

Wobeo tego czuję się  w obowiązku 
podać pod pręgierz opinji ów „Polski* 
Związek Drukarzy w Sosnowcu i owych 
panów z zarządu, którzy jeszcze powinni 
się w piasku bawić, a nie „wyrzucać za 
nawias* ludzi, od których powinni się 
uczyć roboty, oraz postępowania z łudź 
mi, na dowód czego, niech posłnżą nastę
pujące fakty, które dowiodą im, że owe 
wykrętne ich  tłomaczenie się je s t wie- 
rutnem  kłamstwem.

Panowie ze związku mówią, że nie 
mogą robić wyjątków, gdyż ,w  jedności 
siła*. A Jak to  panowie związkowcy po
stąp ili w ubiegłym roku, kiedy w Warsza
wie koledzy strajkow ali, to  w Zagłębiu 
„związkowcy* robili dzień i  noc warszaw
skie roboty a ja , ponieważ nie chciałem 
się na to zgodzić, więo właścioiel zwolnił 
mnie z posady (a „polski* związek w y
rzu c ił mnie poza naw ias), Kiedy całą 
lim ę i wiosnę kol. introligatorzy zw iąz
kowcy byli bez lajęeia, to podówczas w 
niektórych drukarniach „związkowcy* pra
cowali dzień i  nec a w drukarni „Msr- 
tynkowski i Nowak* praoowali pejsaci 
piekarze i handlarze oiastek, naturalnie 
koledzy panów związkowoów, leoz nic 
wspólnego z drukarsko-introligatorskiem i 
robotami nie mający i nawet nie należą
cy do związku, lecz zato żyli dobrze z 
niektórym i „działaczami* związku. Tak 
samo było z kolegą maszynistą, który 
przyjechał z wojska i  był w krytycz- 
nem położeniu, to wówozas związkowcy 
m aszyniści pracowali dzień i noc a jed 
nak jemu praoy nie dali.

Jakich to ludzi związek może p ro te
gować i  za kim ręczyć to  wiadomo, gdyż 
już jednem zaopiekowały się władze pol

skie, a znów, władze sprzymierzone przy
syłają nam takich „gwsrantowsnyoh* 
członków związkn, k tórzy się chronią 
przed wojskiem na Górnym Śląsku

Łeoz co tu  mówić o jednostkach, gdy 
np. tak i „solidny* związek zabiera z jednej 
drnkarni uozni i  posyła do ,drugiej, jako 
„wykwalifikowanych* towarzyszy, obowią
zując pracodawców do płacenia im wyso 
kich  pensji, a nawet ostatnio przeniósł 
takiego praoownika z drnkarni „Górnika* 
do „Głosu Praoy* po „bolsiew icku*. bez 
uprzedniego zawiadomienia i odrobienia 
14 stu  dni. A cóż mówić o poszczegól
nych członkach związko, k tórzy  na ulicy 
ag itu ją  chłopoów, ażeby się do nich z 
„Kurjera* przenieśli, to  dostaną dobre 
pensje i  odraza będą „fachowcami*. Czy 
się  to zgadza z ustawą związku, który 
niby ma na celu fachowe wykształcenie?!

Jakie stanowisko zajmą względem 
„polskiego* związku „techniczni współ
w łaściciele Kurjera* wobec oszczerstw, 
skierowanych przeciw nim, za to  tylko, te  
nie chcą należeć do „polskiego* związku 
i mnie wbrew woli zwiąsku przyjęli do 
praoy, zam iast jakiego pejsatego handele- 
sa, protegowanegojprzez związek, nie m o
ją  je s t  rzeesą, natomiast tak  bez
czelnie kłamać może tylko „polski zwią
zek drukarzy w Sosnowcu”

Ciekawy jestem  w jak i sposób może 
„antysemicki Kurjer” mieć interesa z 
pejsatymi członkami związku, kiedy na 
ogólnem żebranin związkowcy uchw alili 
bojkot „Kurjera* z wyżej wymienionyoh 
powodów, jak  również zabroniono każde
mu ctłonkowi związkn kłauiania się p ra 
cownikom „Kurjera*. pod groźbą surowej 
kary. A

; 0 ile mi wiadomo, to ów „zm ilitary-
j  zowany* żyd z „Iskry*, kiedy się ‘nie 
j bał wojska „to sobie potrziebował han- 
\ dlowaez z łokczówkiem*, a teraz się 

udał pod opiekę związku, aby być 
reklamowanym w polskiej placówce, a 
że „swój swego popiera* — dopiął więc 
Celu.

Więc jeżeli przed kilkom a miesiąoami, 
który z obeonych w łaśoicieli „Kurjera*, 
cóś u niego k u p ił, to za jednostkę nie może 
odpowiadać ogół, a tembardziej nie można 
powiedzieć, że „Knrjer“ robi z nim dosko
nałe in teresa” , lecz jeżeli robi z nim in 
teresa, to chyba tylko ten  kto go prote
guje?!!

Co' do opowiadania o zemście za 10 
maja i wychwalania „ I s k r j” , to chyba 
piszący ów artyku ł był w malignie, 
bo „gdzie Riym a gdzie Krym” , kto tu 
o jakiej zemśoie mówi, mogli panowie 
tak  samo poatawić datę 20 — 30, a n a 
w et 40 maja, n ik t kompletnie nie wie o 
eo tu chodzi, co się w tym czasie stało? 
Dla „ Iskry” , mam, jak  i współpracownicy 
K nrjera pełne uznanie, że pomimo teroru 
ze stroay związkowców stoi na straży 
społeczeństwa i jakoś egzyBtnje, zaś co 
do związku, to  nikt nie miał ochoty do 
zemsty. Dla was mam tylko pogardę, a 
względem niektórych lito ść , że dadzą 
s ’ę jednostkom za nos wodzić. Co do 
zastrzeżenia panów, że zamykacie polemi 
kę, to bardzo racjonalne z waszej s-rony, 
bo mógłby aię ogół więcej o waszym, pa 
nowie „ze związku", postępowaniu dowie
dzieć.

1402 Stary Drukarz

$  DYREKCJA V in  KLASOWEJ g

i  Wyższej Szkoły Realnej *
w  tjęo^iNie 1414

W 8-kl. Szkole Realnej żeńskiej

H Rcadfciewiczowej
w  Sosnow cu, ul, Dęblińska M 1

zapis uczennic od 18 go sierpnia codziennie 
od g. 1 — 2-ej. Egzaminy wstępne 27 sier

pnia o g. 9-ej, lekcje 31 sierpnia. 1120

Obwieszczenie
Wskutek zażaleń mieszkańców miasta Będzina popar

tych przez Magistrat, tutejszy Urząd Walki z Lichwą i Speku
lacją polecił Zarządowi Elektrowni Sosnowieckiej wstrzymać 
pobieranie opłat za energję elektryczną i za wypożyczenie licz
nika (elektromierza) wedle podwyższone] samowolnie taryfy, 
pobierać zaś te opłaty wedle dotychczasowej taryfy, ogłoszonej 
w obwieszczeniu Starostwa Będzińskiego z da. 11, kwietnia 
r. b., aż do czasu rozpatrzenia tej sprawy przez Urząd.

Wobec tego wzywa się mieszkańców m. Będzina, ażeby 
w każdym poszczególnym wypadku, w którym organy Elektrowni 
przystąpiłyby do ściągania opłat wedle podwyższonej taryfy, lub 
odcięcia prądu, zwracali się do organów policyjnych o inter
wencję, zawiadamiając równocześnie o tern’Urząd Walki z Lich
wą i Spekulacją.

M agistrat m. Będzina.
Będzin dn. 25 . sierpnia 1920 r .  1407
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KTO CHCE!!!
o trzy m y w ać  reg u la rn ie  nalw cześn ie jsze  w iad o m o ści 
— z fro n tu  m usi ab o n o w ać  i k u p o w ać  p ism a —

t " po cenach oryginalnych tylko ___
w Biurze dzienników i O głoszeń

Józefa Hlawskiego
w  Sosnow cu ul. 8  go Maja 16 4 ,

vis a  v is d w o rc a  W ied eń sk ieg o .

Tamie 
3  bardzo
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MYDŁO z ziw arlośslą 67 pros. tłuszczu
(ze znakiem J Cweigenhaft)

sprzedaj* hurtowo w ilośeiaeh ograniczonych odnośnymi rosporsądseniaei riądu  
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstw o.

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w iec , T a rg o w a  N r. 7 a,
OWAKA: Wobee podszywania się pod moją firmę, żądaieie mydła tylko as ssakiem

J. CWEIBENHAFTA 820

podaje niniejszym do Wiadomości rodziców oraz uczniów, 
iż egzaminy poprawkowe oraz dla nowowstępujacych od
będą się 2, 3 i 4 września o godzinie 9 rano (czwartek, 
piątek i sobota). Początek lekcji w poniedziałek 6 wrze

śnia: o 9 rano (nabożeństwo).
Do czasu odzyskania gmachu Szkoły Realnej, lekcje pro
wadzone będą w gmachu gimnazjum żeńskiego WP. Re- 
plińskiej (Sielecka 1) w godzinach popołudniowych od 2 —7, 
Wpisowe w bieżącym r. s. wynosi 4 tysiące mk. dla klas 
I—IV i 5 tysięcy mk., za klasy V—VIII rocznie * płatne 
w 8 ratach miesięcznych z góry. Klasy VII i VIII do 
czasu powrotu uczącej się młodzieży z wojska—nieczynne. ^

Ostrzeżenie.
My robotnicy Grodzieckiego 

Towarzystwa mocno stojący 
przy sztandarze Narodowym o- 
strzegamy Antoniego Magnera, 
naszego towarzysza pracy, że 
jeżeli nadal będzie wygłaszać 
zdania pochlebne o komunistach 
rosyjskich i niemieckich i opo
wiadać o raju wspólności, żon, 
sam już posiada dwie żony, je
dną w Rosji, drugą przy sobie, 
to postaramy się go usunąć i 
wysłać do drugiej żony. Tak 
powinni postępować wszyscy 
tobotnicy a ta zgnilizna zosta
łaby wyczyszczona.

H U K I  pocimy pa- 
SiU  I IM mięłaś, ż .  tył
ka Lanaliuowy puder 

dla dsieoi

„Puder Dzidzi11
■ m atką Kogutek

latyobmfast usuwa opraałość i aaoser- 
wiezienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

spriedaź as Zagłębia,

«  Skład. D pi M. Jag iełłow ie?, 
Sosnow iec.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ S Ó R M K "

w Dąbrowie Górniczej.
.  516

Fabryka 
Towarzystwa Akcyjnego „W. 
Fitzner & K. Gamper" w So
snowca ziemi S^iotrkowskiel 
poszokuje bieglej? maszynist
ki korespondentki dpbrze 
stenografującej po p ilsk a . 
Reflektuje się  tylko na silę  
rutynowaną, pierwszorzędną 
za odpowłedniem wynagro
dzeniem Oferty nadsyłać 
pod adresem: „W. Fitzuer & 
K. Gamper" w Sosnowca.
_______________________1409

Skradziono
paszport z kieszeni na stacji w Czę
stochowie na imię Bliny Garcarz a 
Sosnowca  1413

Zaginął paszport
wyd. przez b. okup. na imię Andrzeja 
SHwy. 1410

MaSzvna
parowa, leżąca, zagraniczna, małe u- 
żywana, 45 rzeczywistych koni paro - 
wycb przy 71/a atmosferach, 90 do 120 
obrotów na minutę, z kołem rozma- 
chowem 3000 m.m, średnicy i 300 mm. 
szerokości, z armaturą, przewodami i 
balustradą, kompletna, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomoś ć, Sosnowiec, 
firma Cemus i S-ka ul, Piłsudskiego 
16. __  1411___

Nauczyciel ka
języka francuskiego potrzebna do ko
repetycji na godziny Wiadomość w Kur- 
jerze*.  _^1412__
Państwowy Urząd Pośredni

ctwa Pracy
ul Piłsudskiego N r., 16 poleca służbo 
domową, rzcmłeżlni ów, a także nie
wykwalifikowanych robotników l ro 
botnice, kandydatów do tenninu, oraz 
rutynowanych biuraiistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośredni
ctwo bezpłatne, ____  _  683

Ze ginął paszport
w yd. przez Magistr. m. Sosnowca na 
imię Marji Olczak 14Ł2

Tanio
reperacja parasoli parasolek nawet 
najbardziej zniszczonych, klamer do 
włosów tamże reperacja primusów 
oraz wszelkich naczyń kuchennych 
Chrześcijanin Piłaudskiego 25 1404

Chrześcijański zakład
Zegarmistrzowsko-Jubilerski K Ocho 
rowicz ul, Modrzejewska Nr. 47. Przy 
muje wszelkie reperacje zegarmistrzów 
sko-jubilerskie. 994

Można już zamawiać
papę i smołę dachową dla stowarzy
szonych właścicieli nieruchomości Sta- 
rososnowiecka nr. 10. 1396

Potrzebna
bileterka i chłopak do kina „Sfinks”

1403
Manicury

p ie lęg n o w an ie  rą k , godz, p rzy jęć  o d  
10—l i  od  3— 7 S ta ro so sn o w ie c k a  68 
II p ię tro  1405

"Wydsweyj Spółka Wydawnicza BK*r|srŁZoglębia*, Tłocznia^.Spółki Wydawn. „Kur;. Zagl.* &(sa«ktor Joasi Maciejowski.


